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W n  S r * o d e  D n a  9. P a ź d z i e r n i k a  1799.

2 W iednia d. 1. P a id ziern ia  
D  > Nru 79 tuteyszey  gazety wy sz ed ł  

dziś następujący piędziesiąty n a d z w y c z a j ,  

Dy d o u t e k :
*’■ P uł ko wn ik  Xżę W ik to r  R o h a r  pr zy

s ł a ł  J .C .  K.  Mci  przez kadeta i f t ld frbra  
H a y e u ,  od letkiego batal ionu Trauieofoerg,  
wia do m oś ć ,  ze a iep rzy ia i i t l  d. 21 w r z e 

śnia w sile 8°oo  lucłzi postąpił  z Dumo 
tTOTsola przec iw iego s tanowisku przy 

Vogogna  i iego a t takuwał .  Ni t  zapu szcza
jąc się w wielką  bi twę cofnął  się z lam- 
tąd ; ]ecz d, “ 2 a t t a k o w a ł  sam niespodzie

wanie  n i ep rz y j a c i e l a ,  k tór y  a t iak d. 23 

P o w t ó r z y ł ,  odpa r ł  nirprzy iacit la za Sim 

plonberg ' B r i e g ,  ostatnie zaś m i e js c e  o- 

p a n o w a ł - _ S z c zr g o ł y  o t y m  szcz ęś l i wy m 
zdftjzettiu b ę d ą  poźn ey doniesione.  W sp o 

ino ^ny kadet  pódwie nieprz*' iacielskn stra

tę 3 t*° 4° o o  mazi  _  pu łk ow nik  Xżę B o - . 
ban  don os i ,  ł f  kadet  i f e ld febe l*zcze  

'g-oloiey dysteisgw * w «ł się z maiąceoii  4>°d

skfj ba te ryą  i własną  ręką  z d o b y ł  przy  wir*
zioną chorągiew.

Z  Bcpgi d. 2 4 .  W r z e ś n ia .

Lubo spodziewano s ię ,  że Angl icy po 
nieszczęś l iwcy dla nich b i twie  d. 19 n o w y  

p n e d s i ę w e i m ą  attak zw ła s zc z a  od s rowy 

Su-tercet,  <łt* uskutecznienia sw eg o  plaou 
łozszerzenia  się w  połnocney H o l la n d y i ,  

choćby  n a j w i ę c e j  k o s z t o w a ł a ,  nic iednak 

do lego czasu nie przedsięwzięl i .  Jenerał  
Bru-ae , przedsiębierze n a j d o g o d n i e j s z a  
śrzodki dla utrzymania się w sw o i m  poło*  
i e n i u ;  prócz Francuzkich  w o y sk  k*ot«-rai 

z m o c z o n y  zo sta ł ,  przybiera d o  siek io  
w s na cz ne y  części  narodowe g wa rd ye  , któ

re w p r ze s z ł y m  miesiącu zac iagnione &o- 

stały  i z których 1 batal  on z Del f in i  
Utrecht w rozprawie  d. 19 bardzo się wa* 
lecznic sp rawi ł .  W y szetH uż r o c k a t , ża» 

by te g w a r d y e  t e  .wszystkich t n i e j te  wy *  
r u s z y ł y . 1 r u l - m ą  i t  »  p t . y s z ł v m  y n #  

dniu to lub 12,000 p rzy bę d z ie  ich do  -«•»

f
kobą żo ł n i e r z a m i , w p a d ł  na maprzyiaciel* dbozu.



R o f s y y s c y  i Angie lscy ieńcy  zostali  huisen o b i ą ć ;  dziś fa p ew n t a i ą  n a w e t ,  że

d o  Amsterdamu od es ła n em i , gdzie posta- 

wieni  w kościele Wester ,  są kosi tem mia-
sta z y w i o o e m i  i u trzymy wanemi,  Rofsyanie 
dopiero d. i8 dzień przed b i tw ą  w Helder 

pa ląd w y s i ed l i ,  z a c z y m  będąc zm o rz ą  

zc h o r z a ł e m i , nip mogli z w y c z a y n e y  svpey 
wa lecznośc i  okazać .  R o fs yy sc y  ieńcy z o 

stali  przez g w a rd y e  nar odowe do Utrecht 
z a p r o w a d z o n e m i , z  kąd maią b y d ź  do 

tw ie rdz  Horzegenbusch i dreda od es ła 
nemi;  ©fficyerowie ich rnayduią  się

przy  nich. Ca łk o w it a  l iczba ieńcow w y 
nosi  okoł o  1400 lu d z i ,  między  któremi 

zn ayduie  się trzecia część  Angl ik ów .  Ros- 
sy y sk i  jenerał  Hermann znayduie się teraz 

W Alkmar . i  mieszka  w tym  sam ym  p a ł a 
cu co jenerał  Bruoe.  Maią  dla niego 

wszelk ie  p o s z a n o w a n i e , na iakie wiek ie- 

go  i nieszczęście zas ług ują ;  rozumieją iż 

będzie równie  iak pułkownik  Angiel 

ski  będący  w n i e w o l i ,  do F r a n c j i  o d e 
słany  .

Z resztą nie w y s z ł a  ieazcte [urzędowa 
lista Straty obu a r m i y ,  ponieważ p o m n a 

ż a  się ieszcte codi i en  l iczba ieńcow pr a

w e g o  Rofsyys kie go  sk rz y d ł a ,  Iprzez pod

danie się za bł ąk any ch  w Duoach  lub u k r y 

t y c h  w l a s k u  Bergen. N a w e t  zabi tych  ich 
nie pogrzebano ieszcze wszy stk ic h  od Pet- 
tcn a ż  do B e r g e n ,  od Oudekarspel  aż  do 
St .  Pancras,  Stratę z naszey strony po- 

d a i ą  do 2000 l u d z i ,  do kt ór t y  l i c ib y  n a 

leżą  ko rp u s a ,  które przez d e z e r c j ą  do 
An g l i k ó w  wiele ucierpiały.  D w a  bata l io
ny  naszego śrzodka wiele  s trac i ły  w z a 

bi tych i ran ion yc h,  i aż do c z w a r t e j  części  
maią  by dź  zmnieyszooe.

D n ia  25. W rześn ia.

Angl icy  mieli  iuż Medetnbl ick i ,En-

się iuż w Ed am i ki lku innych mteyscach  
północney  H J l a n d y i  znayduią.

Angielską armią rachuią prócz 17,000 
Rofsyyskiego  w o y sk a  do 30,000 lud.'i. Ba- 
tąwska  a-mia nie iest jeszcze tak mocna  , 

leejc codzień się powiększa  świeżo  przy-  
b y w a i ąc em i  Francutkiemi  w o j s k a m i ,  _  

Prz zs z łey  soboty  pomaszerowało  blisko 
1000 z b r o j n y c h  oby wa te l i  Am ste rda m 

skich do H a r l e m , dla pr zyp row adz en ia  
ieńcow R o f s y y s k k h  i Angielskich,  z kfó- 
remi w poniedziałek powrócil i .  Z tamtąd 

poprowadzeni  będą do Utrechty gdzie przy  

g ot o w a n o  na przenocowanie ich h o śc i o ł ,  
nazaiutrz zaś będą  daley odesłanemi.  _  
W  dzień b i t w y  d. 19 w y l ą d o w a ły  ieszcze 

niektóre oddzia ły  Rofsyyskiego  w o y s k a  z 
północnego morza .

Z naszych  narodo wy ch g w a r d y y  d o 

s tało iuż 3600 muadury. , reszta s łuży  ie

szcze w oby Watelskicb sukniach.  _  W k o 
ściele Bergenskim bi ły  się obte st rony w  

dniu b i t w y  u p o r c z y w i * :  krew p ł yn ęł a  
przez k o śc io ł ,  równie iak przez niektóre 

chaty wieśni ak ów .  Rofsyyanie  bronili się 

bardzo w a le cz n i e ,  ale nakoaiec tui.sieli u- 
stąpić.

Nieprzyjacie lscy ieńcy by l i  b.ardzo d o 
brze w Har lem p r z y i ę t e m i : prości  dosta

li chleb ,  s y r ,  p i wo  i w ó d k ę ,  a officy®' 

rotn dany  b y ł  obiad kosztem miasta.  Ro* '  

syysk i  jenerał  o ś w i a d c z y ł  przy  pożegna* 
niu nayczulsze po dz iękowanie  za to sal*'  

chetne ich przy ięcie.  — Jenerał  Daendels 

z n a y d o w a ł  się d. 19 w wielkim niebespie* 
czeństwie.  Ki lku nieprzyjacielskich ż°** 

n ierzy  ch w y ta l i  go iuż za guziki  chc ąc 8 °  
w  n iewolą  p o i ą ć , d w ó c h  ieżdzę®^ broniło 

go pa ła s z a m i ;  kofl b y ł  pod o*01 **^**7*
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t rębacz poddał  ma sw eg o  i tym sposob-m 

t^ył uratow any .  .Nieprzyjaciel  attaku- 
w a t  d. 19 właśc iwie  w 4 kolumny , z k t ó 

ryc h  trzecia czyni ła  przec iw oaszemu pra
we mu  s k r z y d ł u ,  przy  którey  z n a j d o w a l i  

się X rę  Jorku,  Xżę  Oranii  i f tofsyyski  je 

nerał  Hermann, C z w a r t a  kolomna pod 

j -neralem Ab-rcronttbie m a s ze ro w a ła  do 

Horn.
D o  Amsterdamu p r z y b y ł  Francuzki  

admira ł  , k i óty  ma o b i ą ć  Kommendę na 
Sudr rsee. _  Dyrektoryat  posłał  adres do 

B<-ta w skiey i Franc uzk i -y  armii  pod rot-  
Ł a z a m i  j -ner* ła  Brune,  wktór.<m oddaie 

iey zasłużona po ch wa łę  za okazany wale

czność w bitwie d. 19. " P o s t ę p u j c i e  da- 

ley  ( t-ou i w n:m na ko ńcu )  waleczni  B o 
hate ro wie  zas ług iwać  się dobrze  o yc zy -  

* n i r , i p r z y y m i y t i e  za to naypięi>nievSzą 

nadgrodę,  uwiadomienie was ż tśc ie  dobrze 

uczyn i l i ,  pochwałę  w s p ó łc z e sn y c h ,  i s ł a 

w ę  w potomności ,  łr_
Jeuerałowie Daeodels 1 Dumooceau 

ł d a l i  iuż także swoi$ r a p p c t a .  O . ta lo i  

podmie swoi.ę sir. tę w za b i t y c h ,  ranionych 

1 zamięsrAiiych do 800 ludzi.  _  Miod y  De- 
dem z Ge ldry i  miał  się podług  naszych 
Pism w d  eprzy iacielską  dostać n iew olą ,  

lecz v» de br ym  zostaje zdrowiu.  _  O jeoe- 

r*le Daendels rożne wieści  ćozpuszczaią.  
J*dni m ów i  , że z prawem sk rzydłem zo- 

fitaie w mebtspieCZ'ństw ie , drudzy  muie- 

•ttaią, ie  iuż iest oderznięty;  lecz w s z y s t 
kie te wi tści  rie g* pewne,

Z  A lkm ar d. 22. W riesttia .
Nasze pobl skie wioski  wiele w osta- 

luiey bitwie ucierpiały.  Erabbendam ze 

Wszystkim po gor .a ł a  : w  Z y p ,  Groet  , 
^thoorn , Schoorldam , & c ,  ki lka d om o w 

•Palonych zos ta ło .  Drogi  sz  oieprzyiaciel-

) )(
skiemi trupami zasłane , których ile m o ż 
ności przyśpieszają pogrzebanie.  Jenerał 

Dumonceau udał  się do A m s t e r d a m u . dl* 
wy leczenia  się z s w e y  rany.  G d y b y  nie
przyjaciel  nie b y ł  tak mocno na p r a w y m  

skrzydle pobi ty  , b y łb y  z a p ew n e 00 Alk* 

mar maszerował .  V l ida ć  iok działania 
nieprzyjaciela ścisło połączone b y ł y  z o s a 

dzeniem Horn d. i S ,  gdzie 2 kompanie 7  
p ó łb ry g ad y  rozbroi ł  i do Helder o de s ł a ł ,  

drzeWo wolności  po d c ią ł ,  banderę Orani i  
aa' wieży zat chnął ,  wicie o w sa ,  s łomy,  s ia
n a ,  & c .  w y b r a ł ,  zosta wiw sz y  zato  a fsyg-  
nacye  do naszego kantoru do w y pł ac en ia .  
W sz ys t ko  10 zrobiono 1 rozkazu Angiel 

skiego jenerała A b er cr o m b ie , k tóry  kazak 

sdminisi racyą z w o ł a ć ,  na urzędzie t y m 

cz as ow o  zaUci ł  i ey zostać i pod o d p o w i e 
dzialnością swoią  utrzymać  spokoynaść.  

W  czwartek b y ł y  tam iak m ó w i ą  c z y n i o 

ne podziały  , 3000 lud * i do Alkmar  * 1000 
do Edam , 1000 do En hu y se a ,  600 do Me- 
demblick i ty leż  do Purmerent przezna

czono.  O  godzinie 1 popołudniu opuści ł  

nagle jenerał  Angielski  z swoi*  świ tą  m ia 

sto , nie z o s ta w iw s zy  tam i«k 3 do 900 
lud z i ,  które podobnież  w piątek 1 rana na 
w o z a c h ,  na których  się re kwi row ape  rze

czy  z n a j d o w a ł y ,  miasto opuści ły.  W i a d o 

mość o przegraney bitwie by ła  za pe w ne  
pow ode m do nagłego ich cofnieoia s;ę , 

iednek bandera Oranii  p o w i e w a  ieszcze 

na w ie ży .
Z  P a r y la  d. 17. W rześnia.

T- Onegd. iy posłał  d y r t k iu r y a t  do ra d y  

(joo p o s e l s t w o , w który o m ó w i :  " S p i s e k  
roial i stow , O b y w a t e l e  R e p r e z e n t a t c i , po
m n a ż a  sw oie  us i ł ow ani e ,  lecz d yr ek 'o r y a l  

podwoi ł  równie swoi *  baczność.  Przekup* 

stwo i uwiedzenie rozciągaią *fc D“
M
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stkift części rzeczypospoli tey .  W  Paryżu  
b y ł a i u ż ,  O b y  watele  . Reprez enta nci , go- 

t a t r a  Król ews ka  o d e z w a  , w z y w a i ą c a  

Fr an cu zów  do p r z y w r ó c e n i » tronu i w ł a 
d z y  L u d w - k a  XVI II .  W  Paryżu  by ły  o- 

kolniki  kroi :w Sus z to biu ns ,  które mia ły  
pr z y  w rocenie tronu poprzedzać.  O y c z y z -

D yb o yc ze  prafsy rozesłały  iuź niektóre z 
nich po departamentach  , a  inne w  l iczbie 

wie lu tys ięcy  b y ł y  wrobocie .  D y rektory-  
at  ka za ł  zabrać  te o d e z w y , k tórych  tu 

ki lka  e s e m p la r zy  przy łącz a .  W s z y s c y  

wspó lni cy  t a k o w e y  zd raa y  znayduią  się w 
ręku  sprawiedl iwośc i  i  oczekuią zasłużo 
□< y  kary .  Nie zas ługuią i  na większy  karę 

niż wiele indy ch?  Nieznaczyż t a k o w y  po
stępek mordu rzepltey ? Nie po wia mż t a 

k o w i  ludzie w o y s k o w e y  kommifsyi  b y d ź  

oddanemi? ,, Poselstwo to] zostało do kom- 
jnifsyi  z 5 < z ł o tk o  w z łożoney  odesłane.

Z Berl ina p r z y b y ł  tu kury er do dyre- 
k tor ye tu .  Międg y  Prusami i F ra n cy ą  z a 
chodzi  podług  tuteyszych  pism naylepsze 

porozumienie.  ». Aresztowane  osoby na mo

c y  powyżs zeg o  po se ls twa,  są.‘ drukarz 

Lot t in  , bracia D e s i re ,  Dor i iego żona.  

Znalez iono  przy  nich d wi e  o d e z w y  i sdna 

X c i a  a oa d eu sr  a do p o p i s o w y c h ,  druga do 

1 w o y s k a  Frcmcuzkugo  w l iczbie 4000 

ejcetnplarzy.

Dy re kt or yat  przyty ł  d ym ifs yą  mini 

stra woieonego Beroadotte.  Po ies<o odey-  
ściu Mar cha nd,  by wszy  regulator j a k o b i 

nó w  k l ub u,  Cltoudien i wiele innych j a k o 
binów z łoży l i  swoie  u r z ę d y . G d y  rada 

5»o odrzuc i ła  wniosek J o u i d a a a ,  o ś w i a d 
czenia o y c z y z n y  w niebesj/p czeńsfwie , 
kr zycze l i  zgromadzeni  jakobini  , między  
któremi  wiele kobiet  się z n a y d o w a ł o ,  na 

B a r a l s a  i Siuy#sa ,  zadali  ich oddalenia ,

o ś w i a d c r a i ą c ,  iź im ty lko  pik brakuir do 
uratowania o y c z y m y .  D r zw i  do sali rady  
500 tak b y ł y  ludem za p ch a n e ,  iż żołnierze 

musięli  inieysce di pu tow any m  robić.  W  
wielu okol icach P ar y ża  by ły j takż e  zg r om a 
dzone kupy jakobinów,  do których nie
którzy  ludzie mocne mieli m o w y .  Pa ła c  
d y r e k t o r i a t u  b y ł  l icznym otoczcny  woy*  

skiem. Wie lu  d e p u t o w a n y c h ,  k tórzy  sie 

z sobą  w radzie 500 poMucii i  , chcą się 

p o je dy nk o w a ć ,  _  Jest tu iesztze inna nowa 
od e z w a  Ludwika  XVI II .  d r u k o w a n a ,  któ- 

rey  policya  dochodzi .  Między  innym ma 
się w niey z a a y d o w a ć ,  że król  p r zy w r ó c i  
da w ną  z a s a d ę ,  dla nadania wspólnie  z na
rodem ustaw,  &c .  _  D y r e k t o r y a t  nakaza ł  

żeby  p o ży cz ka  iak nayśpieszoiey w y b i er a 
na b y ł a ,  a przeciw opieszałym w zapłacie  

maią b/ d ź  surowe przedsięwzięte śrzodki.
Z  Turynu d. 7 . W rześnia.

Jenerał  baron Kaim ka za ł  ogłosić d. 

5 b. m. że w szyscy  bez wy jątku  miesłkań- 
cy miasta i przedmieść powinni  w prze

ciągu d w o th  ani z f b ż y c  wszystkie fuzy«« 
pistolety , pa łasze i w ogulności  wszelką 

broń pod karą rozstrze lania._  W kroc*e ' 
nie Fran cuz ów  do miasta i dol iny Pigo®' 
roles sprawi ło  nieiaką o b s w ę  względe1*1 

bespieczenstwa margrabstwa Saluces i w ,e* 

le iu i  osób w ucieczce szukało bespiecc®0' 

s r w a ;  lecz  wie m y  teraz dokładnie  ze F £afl 
cuzi żadnego W tey  stronie us ło w a i  ia ° ,e' 

cz yn i l i ,  i niezdaią się nawet  o tym z-anł^' 
ślać. Miasto nasze wys ł a ło  deputacya dJ 

g ło w n e y  k w a t er y  dla of iarowania 
hrabiemu Su w aro w szpadę z «.łotą rekoi*cl4 
dyamontami  ozdobioną.

Z  B r u x s l l i  d. ! V  W r i ^ ' n ia -'
Po m ię d zy  Ai ftwerpią i B r e a ą  by 

za ł ożony  cboz.  W o y s k a  rożnami dreg
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mi spieszą do Hul landyi .  D l a  zapewnie* 
nia sobie tw ie .d z  Ba taw ski rh  B e r g - o p -  

Zjuiki , Bois I e D u c ,  Heusdeo &e .  w 1 p r z y 
padku niepocr yślnośc i  pozostawiono w  

nich odd zia ły  w o y s k a  F ra n cu zk i ee o , zdol

ne da przes ikodzenia Hollendrom iezel iby 
chcirl i  zdradzić  sprawę rzpl tey.  W s z y 

scy emig-aaci  Belgiccy  tymczasow o z li 
Sty emigrantów w y m a z a n i , któr/y o c z er- 
ku iąc ostatecznego w y m a z a n i a  w naszych 
departamentach mieszka l i ,  w  przeciągu 

dni 15 ziemię rzpl tey opuścić p o wi nn i ,  a 
wszystk ie  ich własności  na ko rzyść  rzpltey 

obroconej  będą.  Pom ię dzy  osobami  przy- 

inuszonemi do opuszczenia  Bruxell i  na 

m o c y  i rg o  w y r o z u ,  zoa yduią  się bywsi  
Xiężna Aremberg i X i ą i e  Beaufort.  W  o 
kręgu Br ix. liskim o t w o r z o n o ' ś w i e ż o  t rze

ci kościot dla ka to l ików .
Z  Stuttgardu d. 19. W rześn ia.

Mar sz  w o y s k  Austryackich  przez 
miasto nasze i iego okolice oieusłaie.  J e 

dna c;ęnć g łow ne y  l iwztery  A r c y  Xcia  

Karo la  senayduie się iesscze w Vaihingen i 

Canstadi .  L is ty  z S z w a y c a r y i  niedonoszą 

o ż s d n y m  wazDym w y p a d k u .  Podług  l i

stów z Berna  p r z y b y ł y c h  do Strasburga 

na dniu 14. D y r ek to r y at  H t l w e c k i  prze
s ł a ł  d o  ci.-ła p r aw o d a w cz eg o  poselstwo 

wz ględem  nowe go  rekruta;  stosownie do 
podanego plaou ka żd y  okręg powinien do 
s tawić  ieduego żołnierza ze stu i z y n n y c h  

o by wa te l i  f tudzież uzbroić  go i odziać 

kos i tem s * o i m .  Okręgi  będą w o d p o w i e 

dzi za  postępowanie w o y s k o w e  dostawio

nych  żo łnierzy ,  a na mteysce zb ieg ł yc h  in
nych  przystaw i^. Cz as  s luzby  oa lat d w a  
iest o zę a c / o o y .  Podług  tych że  l istów 

cząsc ko ipusu jenerała T.ecourbe pod do- 

w o d i t *  «m jenerał  Loison  uda ła  się ku

Wallenstadt  , a  druga lega ko lomna m ia 

ła  za iąć Hanz.  Poruszenia przec iw rewo- 
lucyynw w  kraiu Ncufchatel  ciągle trwaią",  

dla  uprzedz~nia zaś wy bu chnienia  podwo-  
ioao baczoość.

Z  W e n e c ji d. 11, W rześn ia.

W  tych  dniach rozesz ła  się na nowo 
pogłoska  że się Genua  p o d d a ł a ,  lecz do« 
tąd się nie potwierdz i ła .  Ank ona  t rzyma 

się ie szczę  dotąd , lees rciaie się ’ ; w celu 

oponowania  tey tw ie rdz y  usi łowania p o 
d wo jon e  zostaną ,  g d y ż  burze i uawałno- 

ści pr zypadaiące  w tych  czasach nie do> 
z w o ł ą  b l o k u i ą c j a i  okrętom zostać d lużey  
na sw oim  mieyscu nad dni [5 lub 20. Dnia 

6 Xięzna A  jste w ra z  z famil ią snoia^ o p u 

ściła Bononią dla udania się za swoim mj* 
żem*

Z  Paryża d. 20. W rześn ia .
” Poruszenie ktere  w tych  dniach nr 

Paryżu  zaszło  ( m o w i  w c zo ray sz y  Pubii- 

r i s t )  bardzo  się zranieyszyło .  Ch cą  zno
wu daw ną modą  kupienia się lodu w z n o 

w i ć ,  lecz nie są tak l i c m e ,  ani tak zaią- 

trzone iak d a w n i e y .  Z tym wszystk im 

proiekta , fctć re z m o w  niektórych ludzi po 
rnaiemy , są ieszcze za w s ze  grożące  s g d y ż  

oni czekaią t y l t o  na okol icznośc i ,  które 

pop ie ra i ą ,  dla  wykona nia  s w y c h  z a m i a 
rów. L iczne  dymifsye  dow odz ą  , ' i ż  

i e d m  strona nie wątpi  o swoim z w y -  
c i ę z t w i e ,  ponieważ niechętni nie op u

szczal iby  tak ł a t w o  urz ędów , o k t ó 

re się ubiegali  i ocych  są petrzebnemi ,  

g d y b y  nie byl i  pewni  powrócenia do nich 
pod innym w p ł y w e m .  Rząd  musi także 

nie za syp ia ć  oadodDiesionemi konyśc:a«i i» 

b o n o w i  n ieprz y ia c ie le , k t ór zy  się prze* 

ci w  niemu c i w i a d c z a i ą ,  są p r z y z w y c * a ,c '



) (  y 6
ni po ko n y w a ć  u p o r c z y w ą s w o i ą  śmiałością 
ws zy stk ie  z a w a d y . ”

”  Rozpuszczono  ( m o w i  R e d a k to r )  i c  
Część g łówn ego  sztabu spała p r z e s y t y  no
cy w pokoiach k - ż d e g o  d yr ek to r a ,  b e t  ,to 
iest i cdna z rozsiewanych  w i d u  baiek.  

Dyrentory  a l  czuwa p r a w d a ,  cz uwa  na
w e t  t roskl iwie , iest zawsze  g ot o w y  do od

parc ia  namaści f a k t y /  i ukarania tych , 
i s i ó rz y b j  ie przedsiębrać śmieli.  Gz u w a  , 

lecz nie dla s ieb ie , .tylko dla bespreczeństwa 

osób i w ła sn ośc i , i dla utrzymania konsty- 
tu y i .  Starmąc s<ę sp o s o b a m i , które mu 

iego mądrość w s k a u i e  obespieczeństwo 

p o w s z e c h n e ,  nie ma potrzeby  przez pro* 
żne ś r z 33r i , które'  mu pr zyp isu ią ,  starać 

Się o własne sw oie  bespieezeństwo.  ”
lży rektory.i l  mian ow ał  d y w i z y y n e e o  

jenerała D u b o i s • Crance zn/nftmtn wo i  „• 
ó y m  aa mieySte Bernadotta.  W y i o k  iego 

V  tey mierze zosta ł  mil przez telegraf  o 
fcnay miony , i o j  tą Samą drugą d oni ós ł ,  
ż e  p i z y y m u i e  ten urząd.  — l ) ,  rektoryat  
w y z n a c z y ł  bywsz;o>u ministrowi- Berna 

noi tow i  p e n s y ą ,  iako  w słu/bie będącemu 
j e n e r a ło w i ,  o którą on się dopra .zał .

Wie lu  jakobinów sk ładaią  leszcze ta  

w-sze u r ię d y  , na których byl i  um ssczo 

nemi.  G a b r i e l ,  by ws zy  regulator,  c i y l i  

prezydent  klubu j a k o b i n ó w ,  pisze :  ”  Od 
dalanie p u b l i c i n j c h  urz ęd r ik ow  , kdaie sig 

z a p o w i a d a ć  n o w ą  o d m i a n ę  w s ta n ie .  T e  
okropne nrachioacj  e ostrzegaią  m a j e ,  iż 

m am  się stawić  s p ia w d z i w e m i  przy jac ió ł '  

mi  wo lno śc i  na obronę  zagrożone/ rzplrey 
od O l i g a r c h ó w . ” — Ob.  Lac hew ardiere  było 
prop> no« ane poselstwo do H o l l a n d y i , tece 

on g« nieprzyiął .  Ji neraln> sekretarz w y d z i a 

łu w o i t o  ego Roufjelin,  przyiac iel  Bern^dot- 

ta,  z ł o ż y ł  także s w o y  urząd — D.  7 wrze-

2 , . W
jnia z n a y d o w a ł  się ieszcze Moresu  przcy 

W ło sk ie /  armii.  Miasto Genuę oświad* 
czyi  wstanie oblężenia.

Diu ka rz  Lot im i inni aresztowani  za  
w y d r u k o w a n i e  odez w rnialistskieh byl i  
i u i  sł i ichanemi.  W y zn a n ia  ich m i i ł y  w ą .  
tek obszernego spisku odkryć.  VV Bor- 
de au x  przy r e w i z y i  ć o m ow  a res r to wa o o  

50 popisowych.  — Zakazany  d a w o i e y  

dziennik, “  le Bien informe “  wy cho dzi  zno* 
wu.

Wielu republ ikanów zdaią się żałn- 

w a ć  oddalenia się Bernadet ta.  Łu.ii zno
wu chwal ą  w o y s k o w e  taieala DubO'?. 
Grance 1 m ó w i ą ,  ze młody  Roufsclio pi i ł  

wszystk ie  piękne o d e z w y  wczas ie  urzędo
wa nia  Bernadotta.  — N a  rogach Pa ry ża  
przybi to piseno pod tytułem: ”  lostru* c y ą  
do Agentów koal icvt  w P a r y ż u ,  zna lez io

na w kieszeni jednego e m i g r a n t a . M a f .  

Sen a żąd a  ń s i r z e  za *  sra dla słebosci  
zd rowia  uwolnienia siebie od s łu żby .  _  
Kolumna ruchoma departamentu P«s de 

C a l a i s ,  idzie do Belgi '  d la  stania tam g ar 

nizonem.
Dnia 14 września w w i e c zó r  p o d p i ę 

ło t o 2 człońłtew rady ęoo protestacyą , ze  

proiekt Jourdsoa oświadczenia  rzeczypo-  
spol ifey w niebespieczeństwie cdrzu«.ony 

zosta ł  ; lec* g d y  wiele cz łon kó w cofnęli  

swoie  podpisy , została ta protestacya z s i  

n z  poTazca. ^Jakobini m ówią  w tym m o 
mencie o iedności  ( przy wo dzą  tuieys.-.e pi

s m a )  kiedy prze in ac za ią  większośc i  radf. 
500 puginały.  — Macdonald ma otrz,  maC 
kbmmra lę przy  armii Reńakiey,

D y r e k t o r y a t  za k a za ł  wyrokiem 
im wszystk im off ic fa l is tom w w r <Jł*3'®
zagranicznych  z w i ą z k ó w ,  pod k ' r4 °d d a-  

c ć u u ,  że by  pie korrespoudowa*t



raźnego upoważnienia  * agentami z a g r a 

nicznych m o c a r s t w , równie iak  z  na
szemu agentami za  granicą w  publ icz
nych  intcrefsach. Minister -.^granicznych 
zw i ą z k ó w  urząd-a  tak swoy  w y d z i a ł ,  4e 

n ą y w i ęk s za  zgoda  , prędkość i taieonaica 
w  odbywaniu ioteresscw z a ch o w a n a  bydź  

musi.  W y d z i e l  j^ntralnego sekretoryatu 
znosi.

D - 5  września zostało miasto Pigneroles 
woyski em  jese.  Championet  osadzone.  — 
Zupełnie potwierdza  s i ę ,  te  Papież  d. 29 

sierpnia o godzinie w poł  do drugiey po 

północy  W Valeuce umarł.  .Ciało jego z o 

stało otworzona  i zabalsamowane.  R z e 
c z y  pozosta łe zapieczętowane  zostały.  — 
Na t u t e j s z y m  prztdroieśch^ Marceau  , 
ebciano robotnikow do insu.rrekcyi nakło
nię. Jakobini przeciwią się wszelkim po- 
koiu proiektom , i mieli się dadź s ł y sz e ć ,  

i ł  dy re kt or y at  musi zn ik nąć .— O a e g d a y  

d aw ał a  o b y w a te lk a  T a l l i t n  dla admira ła  
Mazaredo  ucztę.  — W Paryżu  aresztowano 

przy rewi zy i  domow ze wszystk im 340 o* 

Bob, lecz więks zy  część % nich iuź w y p u 

szczono.

Dnia 18 p r o p o n o w a ł  Daunou w radzie 
500 aby  na wy d at k i  w y d z i a łu  zagranicz
nych zw iat ko  w na rok ^ w yzn ac zon o  3 mili. 
87.9500 fr. Quirot d z i wi ł  się , iż między 

Wydatkami t rRo w y d zi a łu  znayduią  się (to- 
8lta  na amb afsady  w Petersburgu,  L ood y-  

B' r ,  W i e d n i u ,  Fi l  tdelfii i L iz b o n i e , gdz ie  
ieraz żadnych posłow nie mamy.  Daunou 
odpowiedział  , j£ te w y d z t k i  ty lko  dla 

Przypomnienia dawnego  etatu p r z y t o c z o 

ne zostały.  T a lo t  żą dał  że by  na  po.tym 

^rancuzktemu ambassadorowi  nie by ł o  
^ięćey  dane ze skarbu n a rod ow eg o  na u- 

*Md*enie swego domu iak 30,000 fr , lub

włożono na niego obowiązek. ,  4e b y  spr«- 
wionę meble swemu następcy zostawi ł .  
Inni znaleźli  za  wiele iedea million na taie- 
mne wydatk i .  W sz ys t k i e  te p r o p o z y c j e  

zosta ły  do osobney kommifsyi  odesłane.
W i a d o m o ,  iż Rada  500 zniosła .usta

w ę ,  przez którą dyr ektoryat  b y ł  um oco 
w any  w p r o w a dz ić  tyle w o j s k a  do P a r y ż a  

ile go widz ia ł  potrzebę.  Ra d a  starszych 

odrzuciła o ae g d ay  t a k o w ą  rezo lucyą  , d y .  

rektorya;  ma przeto iak dawniey  moc 

w p r o w a d z i ć  do P a r y ż a  w o y s k a .  Barail- 
Ioo rzekł  przy tey  o ka z y i  w  radzie star

szych:  ”  Z g a dz a ł o żb y  się z  roz tropnośc ią  
zostawić tara* ciało p r a w o d a w c z e  i d y r e 

ktoryat  strzeżeniu własDych g w a r d y y ,  kie- 
dy g w a rd y e  ciała  pr a w o d a w cz e g o  staraią 

się przekupić , broń im wytrąc ić  , k i ed y  
między ar ty l lery ą  okropne o d e z w y  r o z 
rzucają i nietaią się z proiektem , i e  
chcą te r a i o ie ys zy  rząd o b a l i ć ? , ,  ”  P r z y 

pom ni j c i e  so b i e ,  ( r z e k ł  B o u di n )  iż g d y  
chciano w roku 1792 tron obalić rozp usz 
czono g w a r d y ą  k r ó l ew sk ą ;  przypo muiy c ie  

sobie , iż w roku 1793 odebrano k o n w e n c y l  
iey  wierną g w a r d y ą ,  a potym zrobiono 31  

maia.  Jakobini  zrobili  cofniecie tey usta
w y ,  żeby  dy re kt or y at  ,nie mógł  w i ę c e y  
w o y sk a  do P a r y ż a  wp rowad zić .  D l a  c z e 

góż to zrobiono ? M i e j c i e  się na b a c z n o 
ści ,  Oby  watele Reprezentanci  1 w i d a ć ,  iż 

obok republ ikanckiey  ieszcze inna p a rt y a  

się znayduie.  ,,
Rada 500 postanowi ła  przesłać do dyrek to  

ryatu poselstwo,  żeby  zda ł  rapport  o p o ło ż e 
niu P ar y ża .  — W c z o r a j  dekretowała  taż  

r ad a ,  iż maryna rk a  nasza składać się m a ,  

2 6 wice a d m i r a ł ó w ,  12 kootra admira* 

ł o w ,  30 d y w i z y y n y c h  sz e f ó w ,  8<> ka pi ta

nów linio wy oh ok rętow  *  k l a s ,  too  kap**



taBOW fregat, &c.  — Ma bydż idaoy rap- 
port o teraźniejszym położeniu Belgii i 
stanie temteyszyrh fortec, gdyż rozumią, 
it Arcr Xżę Karol zamyśla do tego kram 
wk-oczyć. — Proponowano iuż , żeby dla 
w y d a n ia  40,000 koni dla naszych arrriy 
potrzebnych, go%r koń był wzięty; war
tość ia mego ma by di w kontrybucjach 
pouąc na.

Z  R a ty sb o n y  d, 1 r) . W r z e ś n ia ,

Naradz-mis otwarte  o .  co>u 12 lipca 
w z g l ę d e m  dekretu kommifsyi  Cesarskiey 

dzisiay uk ońcionę  zostnły : w trzech kol 
legiach zapadło konkluzum podług które 

go Rzeszę oświadczono  za będącą ieszcze 
wstanie Wovny , postanowiono oraz pię 

cioraki  kontyniens i 100 miesięcy R z y m 

s k ic h . —. P ierwsza d y w i z j a  t rz ec ie j  kolo- 
Liny korpusu Kocdeusza p r z y b y ł a  tu dii- 

siay.  Sk łada  s;ę cna z d rag onó w d’£ng. 
heim i g ia n a d ye ró w  Burbońskich.  Xiąże  
Eogheim iest na iey czele.

D nia  17. Ostatnia kc l omna korpusu 
Koodeus-.a z łożona  z dragonów Engheim 

i  regimentu D u r a u d , która p o z a w c z o r a y  

do  miasta naszego p r z y b y ł a ,  dzisiay w 

dalszą udała się podróż.
Z  M ugszpurga d. 19, W rześn ia .

D z i s i a y  zrana  r u s z y ł  j enera ł  Rofsyy-  

sH Ra ner n< crele  swwgo szwadronu do 
Sz w.aycaryi.  O mile stąd na drodze pro

w a d z ą c e j  do Memminąen,  kaza ł  regimen
tow i  swemu h uza rów  m an ew r o w a ć  w 
przytomności  X  >g G o r c z a k ó w  , brata je
nera ła  tągpż irmeaia bodącego w e  W ł o 

s ze ch ,  mioistri  O f s a r s k i e g o  hrabiego S*i- 
l c r n ,  .m bafsador^ R o fs y y sk ie g o  hrabiego 
f i u s l e r ,  posła P iuskiego  P. H r z m a n o  kió 
t i y  w c z o r a y  z Monachii  p r z y b y l i ,  i wielu 

T iz o t v  yndzu ści osób.

D ó w i a d u i c m y  się z W il l i n g tn ,  l e

Kommifsya  maiąca  polecone sobie d o 
chodzenie zamo rdo wa ni a  pos łów Fran- 
cuzkich przy Rasztudr w y i e c h a ła  z tam

tąd w r a z  z jenerałem t ip crck ,  lecz d o 
k ą d ,  iest o izwisdomo.

P is ią  z Heitersheun pod dniem 3 ; . lip. 

c a ,  t e  oa  naradzeniu o db yt ym  nie dawno 

w tym mieście przez . l i e h ó r - t h  a w a le r ó w  
Mal tań ski ch ,  hrabia T . u c h s  f s , barono
w ie  de Bsdfcn i de Pfyrdt  wybrane ni z o 
stali w celu udania się w roku bieżącym 

do Petersburga w cbarakterre d e p u to w a 
nych od j ę z y k i  Niemieckiego zakonu S. 

Jana Jerozolimskiego,  popr/ysiętenia  i o d 
dania hołdu Imperatorowi  P a w i o w i  J, ia- 

ko wielkiemu mistrzowi  Mal tańskiemu,
Z  M onach i i  d. 17, W rześn ia .

Elektor  dasz baz di1 przez ministra 
Mongelas  ba wią cy m tu i w całey  B a w a r y i  

emigrantom Eraocuzkim o z n a j m i ć ,  i e  te

raz mogą publicznie nosić kr zyż e  i orde

ry  s w o j e ,  co im dawniey  zabro nion e '  
by ło .

Z  Kopenhagi d. 24. W rześnia.
Zasz łe  za granicą bankructwa  pocią

gnęły  tu wicie konkursów za sobą.  Ula 

zapobieżenia temu ile możnos'ci ,  urno9, i !i 
się tute js i  kupcy  między sobą , iż z ogul- 
ney summy 600,000 ta lerow będzie ka ż

demu na ca ł  handlującemu kupcowi  pro 
porcyonalna  summa za hipotecznym beS- 
p ieczeństwem w k r ed y t ow y ch  bdletach to- 
płacaniem p r o w i z y i  poży cz ona .  KapcJ  

staraią się ieraz  nadać  ta ko w e m  bil eto8* i, 
po wa gę  r z ą d o w a . — Minister stanu i stiar ' 

bo wy  ferabia Sóhimmelmann p o w r o t u  Ł 
s w e y  po droży  7 Holsz tynu.

B a w i ą c y  tu minister Sz wedzki  oświaJ-  

c z y ł  mmisteryum nas zemu,  ż® d w o r  i«- 

go d o  k t a l i c y i  pr ze c iw ,  Frao®;1 p r z y  

stąpił.
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GAZETY KRAKOWSKIEY

W e  S R z o u ą  D k i a  9-'

Z  W e ze l d. 18. W rześn ia .
P r y w s ine listy z Hol landyi  stratę 

F r - n c u z o w  i H Kenarów w b i t w i e  dnia 10. 

za s . ł e y  do j o u o  p>daią. Do więzienia w 
Atrsterda mie pr.-y prowadzono 35 kaDonie- 

rów Woli nd trs k i ch , którzy  iak m ó w i ą ,  

do  Angl .ków uciec chcieli.  Podług  tyc h

że lis ów jenerał  Daeodels ka za ł  zapal ić  
ws<ystkie kościoły i bu d yn ki ,  na których 

p o m o r a ń c z o n a  bandera p o w i e w a ł a ;  are

sz to w ać  osoby Doszące ko kardy  tego ko- 
1 ru i strzelać do nich ieżeliby uc ieka ły .— 
Dnia 12. w i i i i a a o  przy  uyściu M o z y  o k o 

ło  150 żagli  Angielskich.
Z  F r a n k fu rtu  d. 21. W rześn ia ,

W o y s  a C e s a r s k ie j  Mogunckie p o ł ą 

czone z po*, stani m ciągle uds ią  się na
przód i f  rmuią t e r a z  linią która się roz 
c i ą g a ,  i a c  ą w s z y  od HocLbe m przez Er- 
ben K-im nt pom żey  W i sb a d en ;  to ostatnie 

miey*ce F ra n cu . i  w dniach tych opuściii .  
D o  Moguncyi  prz>b»ło wiele batal ionów 

od arm i ktńra w M nhcroie  Ren przę

d ł a .  Jenerał  kommeaderuiący Mul ler

P a ź d z i e r n i k a  1799.

m ay d n i e  się także w  mieście t ym  od dnia 
1 y,_ Podług  1 s i ó w  z L i m b o u r g u  husarowie  
Mogunccy  zaięli  w c z o r a y  w niew olą  40 
ludzi  piechoty i 12 iaz dy .  Przy  t y m  zda
rzeniu zasz ła  mała  poty czka  nie da U ko  

mostu E l b . w którey  husarowie Mogunc* 
cy 3 ludzi utracili .

Z  Turynu d. 8- W rześn ia  

Na dniu3 b laocuzi  w - szl  do Aosta .  Au- 
s: ' y a c y  zaś cofnąć się d > zamku Bard musie

li. T y m  c i a se m  sc iągt ia  do siebie posiłki .  
W c z o r a y  z rozkazu królewskiego t t ey sza  
akademia  i kol legia zamkoięte i popieczę-  

towane  zo sta ły .  F r z y c t y n y  ta ko we go  roz- 
j ządzenia  ieszcze n i e s i e m y .  Dziś z r a n a  

w y wi ez io n o  z t ą d  70 X ięży  z powodu opi 
nii daw nie y  aresztowanych.  Mieszkań

com tuteys2ym broń wsze lką  o i fbrano.— 
Jen. Rusc a  zosta ł  zamieniony i po wr nci  
do Francyi .  . . .  U zd ro wi o ny  z ran sw o i c h  

jen: Cbaielet  iest znowu kwatermistrzem 
przy armii  jen: Melas.

Z, K a d y xu  d. 4 - W rześnia.
Na  flocie Angie lsk iey  morza śrzodzfe '
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wmego straszne panuią c h o r o b y  , które iuż bii  p o ł u d n i o w e j  czyn i teraż arraiow źie- 

nie mało ludzi  ży c i a  p o z b a w i ł y .  _  Syno-  dnoczonych w S z w a y c a r y i  p r a w ć  skrzy* 
w i e  Cesarza Marok ańs kie go  i d w a y  bra- d ł o ,  jen: Hotze  120 tys iącami  w o y s k a  le* 

cła iego umarli  także z  z a r a z y  mora we y ,  w e ,  a M osk ale  śrzodek s k ł a d a i ą . M i n i *  
M :«sta Marok  i F e z  pustemi zupełnie to -  sfer Xięcia Wirtemberskiego baron de WoT* 
s ta ły .  wartb  , który z F r a n c y ą  pokoy  z a w i e r a ł ,

Z  Szw abii d. 15. W rześnia. odebrał  d y m i f s y ą , którą w niego w m o w  o-

Jenerał  Nauendorf f  m ai ą cy  do 12 ty- no,  

s ięcy  w o y s k a  w okol icy  Thiengen w Szwa-

D O N I E S I E  N I A, ”  ~~
D la  większego polepszenia sprzedarzy drzewa w Państw ie kameralny<n M niow ie, 

W cyrkule M yslenieckim  położonym  , następuiacą T a r y fę  ceny sprzedayney drzewa  , 
i  rzn ięty ch  m ateryałow  w rożnych Państw a M akow skiego kw aterach znayduiitcy ch  
s i ę ,  u ło żo n o , iako to :

W  M a k o w s k i m  i Grzechińskim lesie tward e  czyl i
B u ko w e d r z e w o  . . . Sortedan Cena Zł.  r y r .  kr.

P ierw sza  klafsa  ió 17 do 13 ca Iow g r u b o ści , i  do g sążni d łu g ości sztu ka  1 4.5-
D ruga  13 14 15 detto detto  7 J detto  . 1 30.
T rzecia  11 12 13 detto detto  7 detto . 1

Miętkie czyl i  Jodł  we drzewo.  t
P ierw sza  klafsa  16 17 do tg ca li grubości i do 9 są żn i d łu g o ści, sztu ka  1 15.

D ru g a  13 14 13 detto detto 7 \ detto . 1
T rzecia  n  12 . detto detto 6 detto  , . . 50.
Krokiew  sztu ka  iedna  . » . . . . .  23.

W  Skawiekim i Sidzińsk m lesie.
] .  Sztu ka  Bukow ego drzewa od  12 do i g  ca li i  w iccey g ru b o ści,

i  7- djf 8 są żn i d łu g o śc i, bez ro ln icy  . . . . .  20.
Miętkie czyl i  Jodłowe drzewo.

P ierw sza  klafsa tey  samey grubości i  d łu g ości iak w M a k o w ie, sztu ka  . 40.
D ru g a  detto detto detto . . . . . .  . 30.
Trzecia  detto detto detto  . . . . . .  2®.

Rrznięte M a t e r y a ł y  Cena,
D e szc z k i  |  do 1 calow e sztu ka  . . . . 2 j .

detto  1 i  2 detto detto . . . . 5 *
O kra y ki od kopy ■ . . . . 1 5 .

K ró tk ie  go n ty  od  1000 . . . . 54.
D łu g ie  detto od od kopy iedney  . , . 6.
Oczyrn w szystkim  w ogulnaści z tym  da kładem  do wiadomos'ei p u b liczn ie  o g ł 'isZd, 

s ię ,  iz  względem s p r z e d a r d r z e w a  do Alakow skiey K r, p refek tu ry  jmmediale uda<* 
s i ę n a l f y . r *

Z Urzędu C. K. dyr ekc y i  kameralnych dobr.  W  Niep0 
łomicach dnia 19 Septecnbris 1799.

T alski.
' Z  strony Ces.  Krolew.  i f r ze c zo w sk ie y  pr t fektury  podaie się do publ iczne? wi** 

d o m o ś c i ,  iz oa dniu 16 l istopada b. r. w tuteyszey  ekonoroiczney kancel laryi  z ran* 0 
godzinie 9 w o y to - tw o  w wsi kameralney  Jodłuwce  le zą ce ,  do którego 65 m o rgoW P0'  
lą  ornego i 12 morgow -łaki oależy[ ,  oraz do tego oależącemi  p o b u d y n k a m i  na trry  
po sobie następujące l a l a ,  to iest od 1 s tycznia 18'jo aż do ostatniego grudnia 1803 ro* 
ku przez publiczną l i cy tacyą  n a y w ię ęe y  daiacemu z a a rę d o w a o e  zostanie.  ,

Fterw sz a  w y w o ł a n i a  Cena wynos i  204 r y ń s k i c h , O c h o t ę  l i c y t o w a ć  maiącjr»



ńiaią się na w i » y z  wspo mnion ym dniu i g-ydzioi.e wr az  t  jW a d y u m  ?d ty* i .  30 k r a f,  
Wzmiaakow&ney kante l lary i  . j a y d o w  .ć.

Z  DrzędU Cesar.  Ar. Prefei.rury A r ze c zo w sk i e y .  Dnia  1 
Września  i799-

M agistrat C. K . S to łeczn eg o M ia sta  K rakow a, podług  'J. 51 M a n ip u la c ji p o 
wszechnej- części 11 n in ie jszy  rn, ed jktem  wiadomo c z y n i , iż  M ic h a ł K ro m er , zm a r
łego JP . Ignacego Kromera tu te jsze g o  obywatela s y n , mimo teg o , ze do zup ełności 
la t prawnych, p r z y s z e d ł, iednai:ze mu sic z strony sądu wolnego dobram i za rzą d za 
nia niepozw ula , a 'przeto i na potyni za m ałoletniego po czy ta n y  b y d ź lm a , i  z  ns.n 
taszyscy podług praw  . o m a łoletn ich  postanow ionych postępować maią.

D a n  w Krakow ie d. 24 IPrześnia  1799 roku,
» J. I ielinek. «

J. lV y ty sik iew icz.
Ty-, Piórkow ski.

Z Ra d y  Magistratu C.  R. Miasta  Stołecz.  K r ak o wa .  ,
. . . . . . .  . . h '-  de JSikoledon sekr.

Ces. Kro' ,  j ą k a ł a  g łów na  K r ak o w s ka  w dekrecie N s y w y ż s z e g o  Ces.  Kroi.  Gal- 
l icyi  zacho^niey Gubernium dd. 6 września r. b. 1799. Nro.  14441 ode bra ła  zalecenie. ,  
aby  Jo wy  J arzonego przez śmierć profrfsoia Michała Rącta lsk iego  wakausu  katedry  
llaljśy p i e r w s ze j  w a-kołach Sa nd o mi 's k i ch , przez publiczne obwieszczenie w e z w a ł a  
tych o s t y § t 2 ich , k torzyby  stosownie do ustaw *ach&wy wanych w dziedzicznych  C. 
Kroi .  kraiach,  wa kuiąey  ten plac droga doświadczenia publicznego prowisorie otrzy* 
mać chcieli.  — w s z y s t k i m  przeto i każdemu wazczegulności  czyni  się w i a d o m o :  że 
dzień 30 p sźdriernika r. b. w yzoacziT się do takowego  exam<nu przed dr lego™ are.ru 
oJ szkołv  c ł ow ns y  iey członkami  sk ładać  się maiącego;  na który  dzień w s z y s c y  do 
tego wakansu uijiegaiacy się kand yda c i  stawić się maią w  Collegium Jagiellońskim 
Szkoły g lowney  dla okazania downdow swoich  nauki i zdatności .

Ces.  Ar .  Są d y  si lacheckie Krakow sk ie  Gal icv i  Zachodniey  oznaymuią  tym  
edyktetn Hanu Antoniemu P uł a sk ie m u ,  że Pan Filip Garlińshi  u sądów t y c h ,  onazna-  
czenie eXekucyi  w celu odebrania sarn my 9000 zł.  po1, - z p r o w i z y ą ,  że io bę  na niego 
podał  i o pomoc sądu , ile sprawiedl iwość  w y m a g a ,  prosił.

C d y  zaś sądy te nie maiąc wiadomości  gazie o d ż a ł o w a n y  zosta ie ,  lub czy  w c a 
le w C . S .  pa ńs tw ac h ,  dziedzicznych znayduie s ię ,  ierouż Antoniemu Pułaskiemu a-d- 
wokat.a tuteysiego P. Zarzeckiego , z iego szkodą i iego ko sztem,  zastępcą postanów i ły ,  
z  którym procti s ten podług przepisu ordy nary i sąd ow ey  r o i p o c z n ;e się i ukończony bę
dzie ;  on przeto cdykiem nin ie jszym tym końcem upora inaią s ię V  ażeby  dnia 30 
Lis topada  roKu bieżącego sam stanał ,  (albo ieżeli iakie ma praw a swego d o w o d y ,  
te zas tępcy  Wyznaczonemu wcześnie przes ła ł ,  albo nakoniec innego sobie p a tr o 
na ob. , ł , tego sądom tuteyszym wymieni ł  * i PptfiPB przepisu tych śrzodkow p r a w a
u ż y w a ł ,  które do sw e y  obrony za nay skuiecznńysze  osądzi  ; g d v ż  w nrzer iwnym r a 
zie u s i t  1 h ą niedogodność z zaniedbania wyniknąć m o g ą c ą ,  i a m l /  so b i e ,  podłu g  *• 
p iewu C . R . p r a w ,  pr zyp is i e  musiał.

P od  niebytnośc JIV . P rezesa ,
K ra ujs .

Jan iMorak.
Chrastiański,

Z R a d y  C. K.  sad ów  szlacheckich Krako ws kich  Gal icy l
zachodnie j .  W  Krat  ow ie  d. 10 Sierpnia 1799.

. . .  , . A s e h e r .
w c a l e  nowo wyn alez ione  w Anglii  1 tu sprowadzone  s ta lowe t a b l i c z k i ,  za  po* 

j ktoryah  tępe s z e t y z o r y k i  i b r z » t w y  na preędce i be* kosztu naylepszeiTii się st*-
jLe potym delikatnie rzną a w ich używaniu  nas ępuiącym sooscbein się po»tępu«e: 

_0 eźmie s i s rzemień i oat ize  go się tab l iczkę ,  dopiero1 pociąga się bez wszystk >
02 > który się w y o st rz y ć  chcs pom oczy  w s zy  wp rz ód  im. z  w y  caaynie  t y lk o  tako*
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w *  no i?  n k p o w i n n y  l y d z  szczerbate.  H* spróbowanie  da się tabl iczka : S j n « , k t ćra  
g d y b v  się me zda ła  za  nie z łożone  pieniądze po w r o c o n e  będ<j.‘  T u  w A r a t o w i r  z n l y .  
dni^ się w rynku pod Nr. 490 w sklepie Franciszka  J o i d z  Airchznayerń sztuka po 
zło.  Pol.  2.

P rzez M agistrat M iasta Cesarsko Królewskiego K azim ierza do w iadom ości nie- 
taw odney podaie s ię , i z  w m iesiącu tera źn iejszy m  pewna kwota p rzez kobietę zn a le
ziona z o s ta ła , tym  tedy tdyktem  w ła ścicielow i tych pieniędzy donosi się tym  koń
cem , aby w przeciągu m iesięcy Cr*ech swą udow odniwszy w ła sn o ść m ógł sobie tako- 
weź pieniądze odebrać, in a c z e j Że p odłu g przepisu prawa z za nlezianem i postąpi się  
p ien iiid ztn i, ten że w ła ścic ie l n in ie jszy m  zauwiadom ia s ię . D a n  na se/syi M agistratu  
dnia  vj$ W rześn ia  1799.

Jan D obrzański P rezes mp.
Z Rady Miasta K a ź m i e r z a .
W in cen ty  Paczkow ski P isarz mn.

Poniew aż licy ta cy a  na kupienie wódki pod dniem  16 i. m. w C. K  cy r k u ltrn e y  
ka n cell >ryi M ysleniecki przedsięw zięta  , p rzez niedostatek licyta ntów  nu stronę E r a - 
ry olną nie pozy to c z n e  w r p a it i ;  w ięc się n nieyszy rn po iłttg  (  1 tu teyszą  pod dni n
ijty rn  * m urzedownie uczynioną relacy ą )  nadeszłego kam eralney ■ D yrekcyi , rozpo
rządzenia de da to. <20 praes 2 Igo jb r is  1799 Nro. 1757 powtórna licyta cya  w yciśnie się, 
która na 28go Octobra  1799 z rana o d ziew ią te j godzin ie w w yżey pom ienioney ć .  K, 
cy rk u la rn ej k iU cella ry i trzym ana będzie.

K ondycye obw ieszczenia zostaną te sa m e , które tuż w pierw szych publikacy ach  u- 
wiadomione b y ły  , to fest'.

1 vio Będą pod zatrzym aniem  wysokiego potw ierdzenia  6000 garey szynkow ney  
w ódki albo w ca ło ści od iednego L iw era n t i , albo też  lak okoliczności p o ż y te c z n ie j o >. 
każa , po 1000 garcy o l  w ię c e j Liw eraniow  u tego kupowane który  s ię  za n a y n iż sz t  
cene liweruwac podejm ie.

2 0  o Liw erow anie tych  <5o o o  garcy w ódki zas’ nie na ieden r a z , a le  w pojedyn
czy ch  częściach staw ać się1 ma, o k to n m  pre/t htura Makoyuskaprzy liry tacy i uwiadomi.

$tio P> wctium f i s c i  od ęarna czy n i 33 i  kraycarow,
Ąto M ą ka żdy do tego iiw trou jn ia  c h ę ć  mcuący za  każde  i o p o  g a rcy , 60 z ł .  

r y k , aibp te ż  za w szystkie  6000 g a r c y , 360 z ł .  ryń. iako vadium prćy lic y t a c ji  goto- 
WO Z ło ż y ć , i  oprocz tego próbę tey do liw er Litania u m y ślo n ej wódki ze  sobą p rzy  nieść.

2 C. K.  Kameralne? prefektury v. M a k o w i e  d ,  22 Septcmbra  1799. 
E tn cstu s E lsh o ltz  prcefectus,
J łda m  M iz ia  , su b stit. Conrroiior.

■

Notnine Caes. R e g .  Torf  NobiRusn Lublinensis  in R *gqc Galiciae Orcidentalis  M agm fico  Ignatio 
P o n ia to w s k i  rtiedio prsesf ntis edicti bisce insinuatur, quod n.mirum generosi Josepl.us k otu u sk i  , R î- 
ehus F e l i x , &  Petrus Z a g ro b s k ie  F ra tre s ,  tum T heresia  t.e D ą b s k i e ,  &  A ntohius T o l ik o w s k ie  Cooju* 

s a d  Forum  hocce adversus , cum. in c a u s a ,  puncto D eocup ation is  alterius medietaiis V  i 1100 Tus- 
so w  una cum C alcu lo  Libellum  p o r re x er in t ,  Judic iique opem , quo ad id justitia exigil , iniploraverints 
Gum autem Forum  bocce ob i g n c u m  eius babitationis  locum , v e l  piane a Caes. Kog. hsereditariis Ter- 
ris absentiam ipsi hic toei degentem adyocatum Gsum Z a r a w s k i  ipsius p e r ic u lo ,  &  im p e n d io ,  qu* 
C uratorem  constituer.t, cumque etiam Lis contes^ata in conformitate praesciipti pro C. R. haereditafi'* 
T err is  Judiciarii C odicis  agitabitur,  afque etiam term inabitur, ideo ipse eum in finem admonetur ut i#' 
tra po d ie s a u t  ipse eompareat v e l  Curatori dato, si quae forte baberet  9uris a tri adminicula tempestir* 
łHfnsmittat ye l  d e a iqu -  alium quem piam  ra-indatariuro constituat F o ro q u e  huic Penominer óc pro o*' 
din e  proscripto ea Jurłs-ajlhibeat m edia .  quae ad sm defensionem diax im e efficatia efse jua icaver i ‘ > 
utp  ty quod seeus «dv*rsas fors ctlnctationis suae sequelas sibi.net ipsi  im puiandas h a b e b it ,  i ta en*11® 
»*_» unt prresciipta* pro C e s .  R eg .  haereditarus T e n i s  L e g e s .

Ig Piet ruski.
W einling.
P r r tsc h e r ,. _

E s  Consilio  Cser. Reg. F o r i  Nobilium  Lublinen sis  iD R e g n o  ■ 
(śaliciae Oceidentalis .  Datum. Lublin: die 14 A u g .  1799.

G w gel. ;


